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BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE.DCBA

P n w n H n ła ła *  W e k ip e d . m ie s ię c z n ie 1 ,2 0  z ł z o d n o sz ę *  
r r Z U U p ia K li n ie m  p r z e z p o c z tę  2 0  g r . w ię c e j . W  w y ­

p a d k a c h  n ie p rz e w id z ia n y c h , p r z y w str z y m a n iu p r ze d sięb io r s tw a ,  

s ło ie n la p r a c y , p r z e rw a n ia k o m u n ik a c j i, a b o n e n t n ie m a p r a w a  

tą d a ć p o z a te r m in o w y c h  d o sta r c z e ń  g a z e ty , lu b  z w r o tu  c e n y  a b o n a ­

m e n tu . Z a d z ia ł o g ło sz e n io w y r e d a k c ja  n ie o d p o w ia d a . R e d a k c ja  

I a d m in is tr a c ja : u l. M ic k ie w ic za 1 . T e le fo n 8 0 . K o n to c z e k o w e  

P . K . 0 . P o z n a ń  2 0 4 ,2 5 2 . —  R e d a k to r  p r z y jm u je o d  1 0 — 1 2 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

A n in a  n i • Z a o g lo sz . p o b ie r a  s ię o d w ie r sz a  m m . (7  
w y lU & X C illQ . la m .) 1 0  g r , z a  r e k la m y n a  s tr . 1 -ła m . w  

w ia d o m o śc ia c h p o to c z n y c h 3 0  g r  n a  p ie r w sz e j s tr . 5 0 g r . R a b a tu  

u d z ie la  s ię  p r z y  c z ę s te m  o g ła sz a n iu . „ G ło s W ą b r z e sk i* w y c h o d z i 

tr z y  r a z y  ty g o d n . i to : w  p o n ie d z ia łe k , śr o d ę  i p ią te k . P r z y są d o -  

w e m  śc ią g a n iu  n a le ż n o śc i r a b a t u p a d a . D la  w sz e lk ic h  sp ra w  sp o r ­

n y c h  w ła śc iw y  je s t S ą d  w  W ą b r z e ź n ie . Z a  te r m in o w y  d r u k , p r z e p i­

sa n e m ie jsc e  o g ło sz e n ia  a d m in is tr a c ja  n ie o d p o w ia d a .

N r. 1 0 2 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek 1 września 1931 roku.
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II .

D ru g im  a rg u m en tem  n iem ieck im w  

k am p an ji zab o rcze j p rzec iw k o P o m o rzu  

je s t tw ie rd zen ie , że o d erw an ie P ru s  

W sch o d n ich o d N iem iec p rzeszk ad za  

rzek o m o g o sp o d arczem u ro zw o jo w i te j 

o d erw an e j p ro w in c ji.

P rag n ąc o d p o w ied zieć  n a to  p y tan ie , 

s tw ie rd z ić n a w stęp ie trzeb a , że P ru sy  

W sch o d n ie , sk ład ające s ię p rzew ażn ie  

z w iększe j w łasn o ści z iem sk ie j, są k ra ­

jem  za lu d n io n y m b ard zo  s łab o . Z ale ­

d w ie 5 8  lu d z i w y p ad a  p rzec ię tn ie n a  je ­

d en  k ilo m etr k w ad ra tow y , p o d czas g d y  

w  sąs ied n ich p ro w in c jach  p o lsk ich  je st  

ich 1 2 0 n a te j sam ej p rzes trzen i. T ak  

b y ło  ju ż  p rzed  w o jn ą.

P o trzeb n e d la ro zw o ju ro ln ic tw a  

P ru s W sch o d n ich n aw ozy  sz tu czn e , w ę ­

g ie l, że lazo , d o ch o d z iło tam  p rzed w o j­

n ą n ie k o le jam i z R zeszy N iem ieck ie j,  

lecz d ro g ą m o rsk ą . O d p ad a w ięc zu p e ł­

n ie  k w estja  n aw et ew en tl. tru d n o śc i k o ­

m u n ik acy jn o  - tran sp o rto w y ch .

P ro d u k ty ro ln icze P ru s W sch o d n ich  

n ie p o siad ały zb y tu w śro d k o w y ch  

N iem czech , ty lk o a lb o n a zach od z ie  

N iem iec , a lb o też zag ran icą . W o b ec  

zb y t m ałe j ró żn icy cen P ru so m  W sch o ­
d n im  n ie o p łaca ło s ię ek sp o rto w ać zb o ­
że d o  B erlin a . T ran sp o rtu jąc zaś zb o że  
n a d ru g i k o n iec R zszy N iem ieck ie j a l­
b o  w  o sta teczn o śc i zag ran icę  p o słu g iw a­
n o  s ię g łó w n ie d ro g ą m o rsk ą , g d y ż k o ­
sz ty  p rzew o zu  k o le ją  b y ły  za  w ielk ie ,

W  d z ied z in ie w y tw ó rczo śc i p rzem y ­
s ło w e j P ru sy  W sch o dn ie n ig d y  n ie b y ły  
zw iązan e z N iem cam i. Jeże li w eźm ie ­
m y  p o d  u w ag ę n ie  w ielk i p rzem y sł że la ­
zn y , to zazn aczy ć trzeb a , że w y p ro d u ­
k o w an e  w  P ru sach  m aszy n y i t. p . sz ły  
jed y n ie  d o  R o sji, g d y ż  p rzem y sł n iem ie ­
ck i w  śro d k o w y ch i zach o d n ich N iem ­
czech s tan o w ił d la P ru s W sch o d n ich  
k o n k u ren c ję n ie d o zw a lczen ia . A  je ­
że li d z is ia j p ro w in cja ta n ie m o że ek s ­
p o rto w ać d o  R o sji to w aró w  że lazn y ch  w  
ty ch g ran icach  co p rzed w o jn ą , to n ie ­
p o d leg ła P o lsk a n a jm n ie jsze j za to n ie  
p o n o si w in y .

Jeże li ró w n ież i p rzem y sł d rzew n y  
p o d u p ad ł w  te j p ro w in cji, to  w inę  p o n o si 
g łó w n ie L itw a , k tó ra zam k n ęła d o w ó z  
d rzew n y N iem n em . I w  ty m  w y p ad k u  
tak sam o , N iem cy śro d k o w e n ie k u p o ­
w a ły  d rzew a o b ro b io n eg o z P ru s W sch ,  
g d y ż P o m o rze s tan o w iło w  te j d z ied z i- i 
n ie m o cn ą k o n k u ren c ję . D rzew o  o b ro - ■ 
b io n e sz ło  d ro g ą  m o rską d o  zach o d n ich ] 
N iem iec , zaś ce lu lo za m iała zb y t g łó w ­
n ie zag ran icą . , i

S tracił sw o je zn aczen ie co p raw d a i i 
p o rt k ró lew ieck i. A le tu  zazn aczy ć  n a- :

(K A P ). D n ia 2 4 s ie rp n ia lek a rzo m  
B iu ra s tw ie rd zeń p rzed ło żo n o d o zb a ­
d an ia szereg  n o w y ch  w y p ad k ó w  u zd ro ­
w ień . N a sp ec ja ln ą u w ag ę zasłu g u ją  
d w a z n ich : jed en d o ty czy p an n y  D an -  
fre sne z P ary ża , k tó ra o d 1 0 la t ch o ro ­
w ała n a g ru ź licę p łu c i b y ła leczo n a w  
szp ita lu  H o te l - D ieu , a d ru g i p an n y  A r-  
p en t z A n g o u lem e , k tó ra p rzy b y ła d o

L o u rd es z  b ard zo  p o w ażn em  zap a len iem  
o trzew n e j n a tle g ru ż liczn em  i u k tó re j 
p o  k ąp ie li w  sad zaw ce w  d n iu  2 0 s ie rp ­
n ia zao b se rw o w an o  n ag łe zn ik n ięcie te j 
ch o ro b y . Z aró w n o  te  d w a  w y p ad k i, jak  
i sze reg  in n y ch , b ęd ą zb ad an e p rzez  
B iu ro s tw ie rd zeń , k tó re w  sw o im  czasie  
o g ło s i rezu lta t sw y ch  b ad ań .

w y m ag a tak ieg o za ła tw ien ia , o czem  
N iem cy w ied zą d o b rze , sk o ro ich lite ­
ra tu ra o p o lsk im  k o ry ta rzu  je s t ju ż b ar ­
d zo b o g a ta ,“

JkuMSWiMW

M hBiol nM?
„K u rje r P o lsk i* * d o n o si, że je st m o ż­

liw e u stąp ien ie w o jew o d y p o m o rsk ieg o  
L am o ta . W raz z n im  u stąp iłb y w ice ­
w o jew o d a S ey d litz ,

Znowu olbrzymia powódź w Chinach
1 0 0 T Y S IĘ C Y  L U D Z I U T O N Ę Ł O .

S zan g h a j. W ed le in fo rm acy j o trzy ­
m an y ch z Jan g -T su , ta jfu n  zn iszczy ł ta ­
m ę n a w ielk im  k an a le , n a p rzes trzen i 
6 m il m ięd zy S h ao P o i K acy -U c-H o w , 
w sk u tek  czeg o za lan y zo sta i te ren g ę-

s to  za lu d n io n y  n a  o b sza rze k ilk u set m il 
k w ad rato w ych . Jak p rzyp u szczają , o -  
k o lo  1 0 0 .0 0 0 lu d z i za to n ę ło , m iljo n y zaś  
lu d z i sk azan y ch  je s t n a  n ęd zę .

— :o :—

Pożyczki dla Anglji
Z aw arty zo sta ł d z is ia j u k ład  m ięd zy  

p rzed staw ic ie lam i b ry ty jsk ieg o u rzęd u  
sk a rb u i B an k u A n g ie lsk ieg o a fran cu - 
sk iem i w ład zam i fin an so w em i. N ieb a ­
w em  o g ło szo n e zo stan ą w aru n k i u k ła ­
d u , k tó ry  p rzew id y w ać b ęd z ie o tw arc ie  
k red y tó w  d la A n g lji w  w y so k o śc i 5  m il-  
ja rd ó w  fran k ó w , p rzy czem  p o ło w a te j 
su m y w  fo rm ie k red y tu u d z ielo n a zo ­
s tan ie p rzez p rzed sięb io rs tw a p ry w a-

tn e , d ru g a zaś p o ło w a p o d  p o stacią je ­
d n o ro czn y ch b o n ó w  su b sk ry b o w an y ch  
p rzez o so b y p ry w atn e w e F ran c ji i o -  
p ro cen to w an e w w y so k o śc i 4 .2 5 p ro c .

1 1 0 B A N K Ó W  U D Z IE L I P O Ż Y C Z K I 
A N G L JI.

L o n d yn , D o n o szą z N o w eg o Jo rk u , 
że w  k red y c ie 2 0 0 m iljon ó w d o la ró w  
d la A n g lji b ie rze u d z ia ł 1 1 0 b an k ó w  
p o d w o d zą k o n ce rn u M o rg an a ,

Odańsk wróei do FolsiU
C zaso p ism o czesk ie „N asin ec" p i- N o w y m  św ia tem  je s t n a to m iast G d y - 
„Z G d ań sk a u tw o rzo n o „W o ln e  (n ia P o rt n ad o tw artem  m o rzem , k tó re -  

z ty ch p o w o jen n y ch g o b u d o w a je st n iem al cu d em .
sze :
M iasto ", jed n ą  
p rzeb ieg ło śc i, k tó re d łu g o je szcze b ęd ą  
s ię o k ry w ać h ań b ą i s tać n a p rzeszk o ­
d z ie p o k o jo w i E u ro p y . G d y b y o d d an o  
P o lsce G d ań sk w  ro k u 1 9 1 8 , u b y łb y  je ­
d en z o g ó lno eu ro pe jsk ich p ro b lem ó w  
g o sp o d arczy ch . —  D ziś G d ańsk ty lk o  
w eg etu je . D la teg o P o lacy p o stan o w ili 
w y b ud o w ać n ied a lek o G d ań sk a , n o w y  
w sp ó łczesn y p o rt. Ju ż sam  fak t, że  
P o lacy b u d u ją tu am ery kań sk im  sy s te ­
m em  ca łk o w ic ie n o w o czesn y p o rt, w y ­
s tarczy zu p e łn ie , ab y śm y n ad G d ań ­
sk iem  z ro b ili k rzy ż , G d ań sk , jak o m ia ­
s to h an d low e sk o ń czy ło s ię .

g o b u d o w a je st n iem al cu d em .
Jeżeli w eźm iem y p o d u w ag ę c ięż ­

k ie p o ło żen ie g o sp o d arcze P o lsk i, to  
n a leży iz n a jw ięk szem  u zn an iem p a ­
trzeć n a to , co P o lacy ro b ią d la sw eg o  
m o rza . D u m a ich je st u sp raw ied liw io­
n ą , b o w  G d y n i s ta ją d z iś o k rę ty n ie -  
ty lk o p o lsk ie , a le szw ed zk ie , d u ń sk ie , 
es to ń sk ie , an g ielsk ie . P o d w zg lęd em  
g o sp o d arczy m  G d y nia ju ż d aw n o p rze ­
śc ig n ę ła G d ań sk .

K ied yś i G d ań sk s tan ie s ię p o lsk im , 
a P ru sy W sch o d n ie  n ie p o tra fią s ię te ­
m u w ieczn ie sp rzec iw iać . U p ro szcze ­
n ie s to su n k ó w g o sp o d arczy ch E u ro p y

leży , że K ró lew iec g łó w n ie w  ek sp o rcie  
d o R o sji b y ł w ażn em  w y jśc iem  n a m o ­
rze . P o u p ad k u  R o sji i u tw o rzen iu  n ie ­
p o d leg ły ch  p ań stw b a łty ck ich , K ró le ­
w iec s trac ił sw ó j „h in te rlan d “ i m u sia ło  
też zm aleć jeg o  zn aczen ie jak o p o rtu  
h an d lo w eg o .

W szy stk ie , te fak ty d o w o d zą ja sn o ,  
że an i P o lsk a , an i p o lsk ie  P o m o rze n ie  
p o n o szą n a jm n ie jsze j w iny za to , jeże li 
P ru sy W sch o d n ie is to tn ie zn a jd u ją s ię  
w  c iężk ich w aru n k ach g o sp o darczeg o  
ro zw o ju . P o m o rze jak o d z ie ln ica w y ­
b itn ie ro ln icza k o n k uro w ała p rzed w o j­
n ą z P ru sam i W sch o d n iem i w  d z ied z i­
n ie zb y tu  p ro d u k tó w  ro ln iczy ch . I d z i­
s ia j k ied y  b rak ło  teg o  k o n k u ren ta  w  ra -

m ach R zeszy N iem ieck ie j, o b sza rn icy  
w sch o d n io p ru scy p o w in n i b y ć  racze j za ­
d o w o len i, m o g ąc b ez  p rzeszk ó d ek sp o r­
to w ać d o zach o d n ich p ro w in cy j N ie ­
m iec , a lb o zag ran icę ,

P ru sy W sch o dn ie m o g ły b y z resz tą  
p o lep szy ć sw o je p o ło żen ie g o sp o d arcze  
p rzez n aw iązan ie b liż szeg o k o n tak tu  
z P o lsk ą , k tó ra je s t w  s tan ie zastąp ić  w  
d u ży m  s to pn iu d aw n e ry n k i ro sy jsk ie . 
P rzeszk ad za tem u jed n ak zac iek ło ść  
ju n k ró w  p ru sk ich , o raz n ien aw iść d o  
P o lsk i ze s tro ny n ac jo n a lis tó w , k tó rzy  
n ie  m o g ą zap o m n ieć  o  d aw n y ch  p lan ach  
n iem ieck ich zaw o jo w an ia m ilita rn eg o  
ca łeg o św ia ta .

— :o :—

Millie samoliity Did Pilska.
N iem ieck ie p ism a n a P o g ran iczu  

p rzy n o szą co raz częście j w iad o m o śc i o  
rzek o m em  p rze la ty w an iu g ran icy n ie ­
m ieck ie j p rzez sam o lo ty p o lsk ie . S ta je  
s ię to ju ż p o -p ro s tu sy s tem aty czn e , W  
o sta tn ich czasach n aw et d z ien n ik i n ie ­
m ieck ie p o d aw ały , że n ad M ięd zy rze ­
czem , B ab im o stem , N o w y m  Z b ąszy n iem  
i in n em i m iejsco w o ściam i p o łu d n io w eg o  
P o g ran icza p rzela ty w a ł w ie lo k ro tn ie  
p o lsk i sam o lo t b ez żad n y ch zn ak ó w . 
N iek tó re n aw et p ism a p o d a ły , że sam o ­
lo t ten n a leży d o w łaśc ic ie la m ają tk u  
P erzy n y p o d Z b ąszy n iem , B ern a rd a h r, 
S k ó rzew sk ieg o , T y m czasem sam olo t 
p ry w atn y h r, S k ó rzew sk ieg o  n o si p rze ­
p iso w e zn ak i S , P . A , C . T ,, w o b ec cze ­
g o n ie m ó g ł b y ć sam olo tem , o k tó ry m  
g aze ty n iem ieck ie p isały ,

I te raz w y ch o d z i n a jaw  b ard zo c ie ­
k aw a sp raw a . O to o k azu je s ię , że  
N iem cy sam i p o siad a ją n ie leg a ln e sa ­
m o lo ty , k tó re p rasa ich p rzed staw ia  
jak o sam o lo ty p o lsk ie , ab y p rzec iw k o  
P o lsce szczu ć . S am o lo t, o k tó rym  
N iem cy sam i ty le p isa li, je s t n iem ie ­
ck im  sam o lo tem  w o jsk o w y m , u trzy m y ­
w an ym p rzez R eich sw eh rę ta jn ie —  
w b rew  p o stan o w ien io m  T rak ta tu W er­
sa lsk ieg o  —  i u ży w an y m  d o szp ieg o w a ­
n ia n a te ry to rju m  P o lsk i, Jak zo sta ło  
b o w iem s tw ie rd zo n e, sam o lo t n iem ie ­
ck i p rze la ty w a ł p rzez g ran icę p o lsk ą i 
k rąży ł n ad p o w iatam i g ran iczn em ’ .

Jeszcze jed en w y p ad ek p o tw ierd za  
s łu szn o ść teg o tw ie rd zen ia . O to zn ó w  
p rzed k ilk o m a d n iam i p rasa n iem ieck a  
d o n io s ła , że o d s tro n y Ś w ieb o d zin a  
(S ch w ieb u s) p rze lec ia ł n ad M iędzy rze­
czem  -p o lsk i sam o lo t (ten sam , co p o ­
p rzed n io ), w  k ie ru n ku N o w eg o Z b ąszy ­
n ia , k tó ry k ilk ak ro tn ie o k rąży ł, p o ­
czerń p o w ró c ił zn ó w  w  k ie ru n k u Ś w ie­
b o d z in a , Jak w iado m o , p o lic ja w  N o ­
w y m  Z b ąszy n iu je s t w  p o siad an iu ap a ­
ra tó w sy g n a lizacy jn y ch d o ' rzu can ia  
b o m b , k tó re m ają za trzy m y w ać lo tn i­
k ó w . Jeś li za tem w rzeczy w isto śc i 
ch o d z iło b y o p o lsk ieg o lo tn ik a , to n a-  
p ew n o sy g n a lizo w an o b y m u p rze lo t 
g ran icy i w ezw an o d o  ląd o w an ia . T y m ­
czasem  n ic z teg o , b o  p o lic ja n ie s trze ­
la ła tem i b o m b am i sy g n a ło w em i, z cze ­
g o n iezb ic ie w y n ik a, że w ied z ia ła , że  
ch o d z i tu o sam o lo t n iem ieck i,

W  ten sp o só b w y ch o d z i n a św ia tło  
d z ien n e k łam stw o  i p erfid ja n iem ieck a.  
B ezcze ln o ś ćn iem ieck ą trzeb a jak n a j­
o strzej n ap ię tn ow ać i żąd ać zb adan ia  
p rzez p o w o łan n e . czy n n ik i m ięd zy n aro ­
d o w e sp raw y ta jn eg o n iem ieck ieg o  lo t- 
n iectw a w o jsk o w eg o .
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SKRÓTY
+ M arsza lek P iłsu d sk i w ró c ił z P i- 

k iliszek  d o  W arszaw y .
+ B . k ró l H iszp an ji A lfo n s , w y b ie ra  

s ię  n a  S p isz .
+  M ięd zy  H iszp an ją a S to licą A p o ­

s to lsk ą  p ro w ad zo n e są u k ład y  d y p lo m a­
ty czn e .

+  W  p ią tek  b aw ił w P ary żu m in . 
sp raw  zag r. p . Z alesk i, p o czm  w y je ­

ch a ł d o  G en ew y .
+ M inis te r ro ln ic tw a Jan ta - P o ł­

czy ń sk i d o k o n u je o b ecn ie lu s trac ji w o ­
jew ó d ztw a lu b e lsk ieg o .

+  P o se ł z B . B . W . R . T ad eu sz M o ­
raw sk i, w y b ran y z lis ty p ań stw o w ej, 
z ło ży ł m an d a t.

+ P o se ł p o lsk i W ład y sław  N eu m an , 
z ło ży ł n a au d jen c ji lis ty u w ie rzy te ln ia­
jące k ró lo w i S zw ec ji H aak o n o w i V IL

+  F ran c ja , w ed łu g p o g ło sek , z rzek a  
s ię m an d atu  n ad  Irak iem .

+  G h an d i w y jech a ł w  u b ieg łą so b o ­
tę d o  L o n d y n u n a k o n fe ren c ję .

+ W ed łu g w sze lk ieg o p raw d o p o d o ­
b ień stw a  S zw ecja  w eźm ie u d z ia ł w  k o n ­
fe ren c ji ro zb ro jen io w e j jak a s ię o d b ę ­
d z ie vi 1 9 3 2 ro k u .

+ W  P o rtu g al} ! w ciąż są je szcze  
s tarc ia u liczn e . O statn io zab ity ch zo ­
s ta ło o k o ło 2 0 0 lu d z i.

s ię —  p ań stw o , jak A n g lja , d o ży ła  

ch w ili, w ‘k tó re j d eficy t b u d że to w y w y ­

n o si d w a razy ty le , ile P o lsk a w o g o le  

w y d a je n a sw o je p o trzeb y ! N ajw ięk ­

sza in s ty tu c ja fin an so w a n a św iec ie  

(B an k an g ie lsk i) n ie je s t w s tan ie u -  

trzy m ać w alu ty (fu n ta sz terlin g a) i m i­

m o n ied aw n e j p o m o cy zag ran iczn e j (5 0  

m iljo n ó w  fu n tó w t. j. p rzesz ło 2 .0 0 0  

m iljo n o w z ło ty ch ) zn ó w  p u k a o p o ­

ży czk ę zag ran iczn ą , b y u ra to w ać s ię  

p rzed b an k ru ctw em . T o też n astęp ­

s tw em teg o b y ło w o sta tn ich d n iach , 

że rząd an g ie lsk i, k tó ry o d r , 1 2 9 b y ł 

w  ręk u  p artji so c ja lis ty czn e j, m u sia ł u -  

s tąp ić , P ad ł o n p o d o b u ch em  k lęsk i  

b ez ro b o c ia i w id m a u p ad k u  w alu ty , d o ­

w o d ząc  z resz tą , że p ró b a rząd ó w  so c ja ­

lis ty czn y ch n ie w ied zie d o ce lu , że o -  

b ie tn ice so c ja listó w , iż zd o ła ją w y w ieść  

lu d z k ło p o tó w , n ie z iszcza ją s ię . A n ­

g licy są zm uszen i zm ien ić k u rs d o ty ch ­

czaso w ej p o lity k i g o sp o d arcze j rządu  

so c ja listy czn eg o , je śli ch cą s ię u ra to ­
w ać .

W id z im y d a le j b ard zo c iek aw y o b ­

jaw  n a św iecie . O to co raz b ard z ie j  

p rzen ik a lu d zko ść p rzek o n an ie , że w  

tak  • c iężk ich w aru n k ach , w jak ich  

św iat s ię zn a laz ł, w o b ec sza le jąceg o  

b ez ro b o c ia n a w si i w  m ieśc ie —  trze ­

b a co raz b ard z ie j p o d k reś lać tak zw a ­

n ą „p o lity k ę p o k o jo w ą” , a o stro p rze ­

c iw staw iać s ię w szystk im , k tó rzy m o ­

g liby w zn iec ić g d z iek o lw iek p o żo g ę  

w o jen n ą . O d szereg u też ty g o d n i w i­

d z im y k o n k re tn e u siło w an ie w ty m  
k ie ru n k u .

O d czu li to n ap rzy k ład N iem cy , k ie ­
d y zw róc ili s ię d o F ran cji o p o m o c fi­

n anso w ą , a k ied y im  s tan o w czo o d p o ­

w iedz iano , tak , p o m o c d o stan iec ie , a le  

p o d jed n y m  w aru n k iem : d a jc ie g w aran ­

c ję , że p ro w ad z ić b ęd z iec ie p o lity k ę  

rze te ln ie p o k o jo w ą , że w y rzek n iec ie  

s ię b u d o w an ia o lb rzy m ich w o jen n y ch  

o k rę tó w  n a m o rzu , że  n ie b ęd z iec ie p o ­

p ie rali za p ien iąd ze p ań stw o w e w o jsko ­

w y ch b o jó w ek , a p rzed ew szy stk iem , że  

w y rzek n iecie s ię o d w eto w y ch p lan ó w  

zag rab ien ia ty ch z iem i (jak n p . P o m o ­
rza ), k tó re n a leżą d o in n y ch p ań stw .

W id z im y to też w  o sta tn ich d n iach  

n a in n y ch je szcze p rzy k ład ach . C o raz  

g ło śn ie j je s t o  ro zm o w ach , jak ie p ro w a ­

d zo n e są m ięd zy P ary żem  a M o sk w ą , 

a m ają o n e d o p ro w ad z ić d o u k ład u  
h an d lo w eg o . W  o sta tn ich zaś d n iach ; 

zaszed ł b ard zo w ażn y fak t: O to n asz  
p o seł w M o sk w ie p rzed ło ży ł rząd o w i  

so w ieck iem u p ro jek t t. zw . „p ak tu o i 

n ieag res ji” , to je s t tak ieg o u k ład u , k tó - ; 

ry b y  raz n a zaw sze u sta lił, że w sze lk ie  

sp o ty m ięd zy n am i a n aszy m  w sch ó d - :

Zagr&nicą jeszcze gorzej.
Z m o ra p rzesilen ia g o sp o d arczeg o , 

jak a zaw is ła n ad św ia tem , a d a je s ię  

w e zn ak i n iem al w szęd z ie w  w ięk szy m  

lu b  m n ie jszy m  s to p n iu  —  je s t p o w o d em  

ro z liczn y ch zm ian , jak ie zach o d zą w  

s to su n k ach p o lity czny ch ró żny ch k ra ­
jó w .

M o żem y to z d u m ą p o w ied z ieć , że  

w łaśn ie u n as , w n aszem p ań stw ie , 

p rzesilen ie g o spo d arcze, -acz c iężk ie i 

d łu g o trw a łe , d o ty ch czas n ie sp o w o d o -' 

w ało g łęb szeg o w strząsu i n ie w y trą ­

c iło z ró w n o w ag i za ró w n o ty ch , k tó rzy  

s teru ją p ań stw em , an i ty ch w arstw  

sp o łeczn ych , k tó re w p rze trw an iu  

c iężk ich czasó w w id zą jed y n y sp o só b  

w y jścia z k ry zy su . N ato m iast g d z ie ­
in d z ie j, tam , g d z ie —  zd aw ało b y s ię —  

o w ie le są m o cn iejsze p o d staw y g o sp o -  

. d arcze , d o strzeg am y ró żn e o b jaw y  

g ro źn eg o za łam an ia s ię .

W id z ie liśm y w ięc , jak to w  N iem ­

czech za łam ała s ię w alu ta , b an k ru to ­

w ały n a jm o cn ie jsze b an k i i n ie w y p ła ­

can o w k ład ó w  o szczęd n o ścio w y ch  ty m , 

k tó rzy ca łe ży c ie p racow ali, b y so b ie  

co ś n a s ta re la ta zao szczęd z ić .

W id z im y też o b ecn ie , jak n a jm o c-

n ie jsze i n a jzaso b n ie jsze —  zd aw ało b y n im  sąsiad em  b ęd ą za ła tw ian e w  d ro

A D A M  K R E C H O W IE C K I.

SZARY WILK

7 3 Y  /  (C iąg d a lszy ).

P rzeb y w ał w o jew o d a je szcze p o d w ak ro ć p o d w o je  

że lazn e , łań cu ch am i i c iężk iem i zasu w am i zam k n ię te , 
aż n areszcie w y d o sta ł s ię n a k u ry ta rz trzeci, w ca le o d j 
tam ty ch o d m ien n y . B y ła to n ib y g a le r  ja w  k am ien iu  L w o d ę , w zd ry g n ęła s ię i co fnę ła z p rzes trach em . A le  

w y k u ta , w id n a , o św ietlo n a , w  ty m  m o m en c ie p ro m ie - ■'w n e t g ło w ę sk ło n iła n isk o .

n iam i w sch o d ząceg o s ło ń ca , w p ad a jącem i p rzez w ielk ie • —  W itajc ie ! —  rzek ła . G lo s b rzm ia ł su ch o , b ez -
w  m u rach o tw o ry . B o rk ow ic c isn ą ł n a z iem ię p ło n ącą ’.d źw ięczn ie .
p o cho d n ię , w strzym ał s ię i z p e łn ej p ie rsi o d e tch n ął, y ‘ ....

P o b u rz liw e j n o cy zaśw ita ł tak i p o g o d n y d z ień  

je sien ny ^ k tó ry m a w szy stk ie w io sen n e cza ry . Z ła - ’ 
g o d n em  p o w ie trzem  p o ran k u , w n ik a ła tu  o ży w cza  w o ń  ।  w a jes t -

p ó l i la só w . P o d u szne j a tm o sfe rze k o m n a ty , k ęd y  

sp a li p ijan i ry ce rze , p o ty ch  p o n u ry ch  lo ch ach p o d z ie­
m ia, s tęch lę zg n ilizn ę  cu ch n ący ch , k u ry ta rz  ten  zd aw ał 

s ię cu d o w n cm  p rze jśc iem  w  św ia t in n y , k ęd y  an i szczęk  

b ro n i, an i o d g ło sy p rzek leń stw a i b lu źn ie rs tw o u st 
p ijan y ch , an i w o ń k rw i n ie d o ch od z iły n ig dy . P rzez  

o w e w  m arach sze ro k ie o tw o ry , w id ać b y ło m ien iącą  

s ię je s ien n em i b arw am i z ie leń d rzew  i m u raw y ... p ro ­
m ien ie s ło ń ca ro zp ry sk iw a ły s ię tęczo w o w  k ro p lach  

w czo ra jszeg o d eszczu , k tó re w y p ija ły . A  św ia t ten  p e ł­

n y b arw , św ia tła i p o w ie trza , o ży w ia ł w rzaw liw y  

g w ar p taszą t ze sn u o b u d zo n y ch i b u ja jący ch w śró d  
g a łęz i sw o b o d n ie ...

B o rk o w ic s ta ł d łu g i m o m en t, p a trząc p rzed s ie ­

b ie . P ił p e łn ą p ie rsią czy ste , w o n n e p o w ie trze , i o czy  
n ab ie ra ły in n eg o w y razu . G asły w  n ich p ło w e b ły sk i  

g n iew u , a ro zp rom ien ia ło s ię in n e zg o ła św iatło , n ib y  
o d b ic ie o w y ch s ło n eczn y ch , łag o dn y ch b lask ó w . R ęk ą  

p o  czo le  i tw arzy  p rzeszed ł, jak b y  z  n ie j ze trzeć ch c ia ł

W o jew o d a ży w o k u n ie j p o sk o czy ł.

—  C o u w as?... M arta? ... —  sp y ta ł n iesp o k o jn ie .

—  S p o czy w a je szcze ... —  o d rzek ła A g ata , —  zd ro -

—  S trzeg łaś je j d o b rze? —  p y ta ł d a le j M aćk o .
N iew ias ta  ręce d o  g ó ry  p o d n io s ła .

—  A  k tó żb y  je j s trzeg ł lep ie j o d em n ie ! —  zaw o ­
ła ła , —  co m  ją o d d z ieck a w y n iań czy ła n a sw y ch  

ręk ach ... B ied n a s ie ro ta !

. —  N ie z  w ij je j tak ! —  p rzerw ał ży w o  w o jew od a...  

—  N ie s ie ro ta o n a , n ie s ie ro ta ! ja je j o jcem , o p ieku ­
n em  i... w szy stk iem  ch cę b y ć ...

A g ata w estch n ęła c ich o i zam ilk ła .

—  N ie p y ta ła o m n ie? —  zag ad n ą ł zn ó w p o  
ch w ili M aćk o .

—  O k o g ó ż p y taćb y s ię m ia ła? —  o d p arła w y ­

m ija jąco  n iew ias ta , —  n ik o g o n ie m a n a św iecie p ró cz  
w as... ro d z in a je j...

—  M ilcz ! —  k rzyk n ą ł w o jew o d a g w ałto w n ie .

A g ata co fn ę ła s ię za lęk n io n a.

—  N ie w sp o m in a j n ig d y  o  ro d z in ie je j... —  d o d a ł  
M aćk o , m iark u jąc s ię —  M arta in n e j ro d z in y  n ie m a  

jen o m n ie , i m n ie m iłow ać w in n a... A  m o że ty je j

d ze p o k o jo w e j, a n ig d y w o jen n e j.

W id z im y w ięc : p o d o b u ch em  k ry zy ­

su g o sp o d arczeg o  ro sn ą i u trw ala ją s ię  

z jed n ej s tro n y d ążn o śc i p o k o jo w e , a  

p o n ad to p ad ają , b o u trzy m ać s ię n ie  

m o g ą , tak ie k ieru nk i p o lity czn e (jak  

n p . rząd  so c ja listy czn y w  A n g iji), k tó re  

n ie są w  s tan ie sk u teczn ie zap o b iec n a ­

s tęp stw o m  k ry zy su g o sp o d arczeg o ,

I d o p ie ro w  św ie tle teg o , co s ię  

d z ie je n a św iec ie (n p . w  N iem czech i 

A n g iji) , o cen iać trzeb a n asze k ra jo w e  

s to su n k i i w y siłek n aszy ch w ład z rzą ­

d o w y ch , b o n ie ty lk o u trzy m ać m o cn o  

n aszą w alu tę , n ie d o p u śc ić d o d eficy tu  

w  n aszy m  b u d żec ie p ań stw o w y m , a le  

ró w n o cześn ie p o m ag ać w szy stk im  w ar­

s tw o m  sp o łeczeń stw a w  p rzetrzym an iu  

o k resu  teg o c iężk ieg o p rzes ilen ia .

N IE M IE C  W  C H E Ł M N IE

Z D E F R A U D O W A Ł  2 0 0 .0 0 0 Z Ł .

T o ru ń . A resz to w an y zo sta ł w  C h e ł­

m n ie n ie jak i E isen b erg , n aro d ow o śc i  

n iem ieck ie j, k tó ry  p e łn iąc o b o w iązk i 

rachm is trza i sk a rb n ik a w  n iem ieck ie j 

k asie o szczęd n o ści, d o p u śc ił s ię d efrau ­

d acji n a szk od ę te j k asy w  w y sok o ści  

p rzesz ło 2 0 0 ty s ięcy z ło ty ch . E isen ­

b erg m ia ł p rzy w łaszczać so b ie o d  d łu ż ­

szeg o czasu w p łacan e o szczęd n o ści  

cz ło n k ów .

Kęngres mniejszości 
narodowych

G en ew a , 3 1 , 8 . R o zp o czę ty  w  so b o ­

tę  ran o  k o n g res m n ie jszo ści n aro d o w y ch  

w  E u ro p ie  n ie  w zb ud za w ięk szeg o  za in ­

te reso w an ia i —  rzecz ch a rak te ry sty cz ­

n a —  je s t b ard zo s łab o o b esłan y , W  

sa li cen tra ln e j, g d z ie k o n g res s ię o d b y ­

w a, p an u ją  p u stk i. N iezw y k le s łab o  je s t 

rep ezen to w an a ró w n ież p rasa .

P o w szech n ą u w ag ę zw ró c ił d z iś ra ­

n o b rak n a k o n g res ie ży d ó w  z ca łeg o ' 

św ia ta . P rzy by ł jed yn ie d r. M arg u lie s , 

jak o  p rzed staw ic ie l ży d ó w  z C zech o sło ­

w acji.

P rzed staw ic ie l w o ły ń sk ich U k ra iń ­

có w  —  p o se ł B o g u sław sk i n ie zo sta ł d o ­

p u szczo n y  d o u d z ia łu w  k o n g res ie .

♦

N IE M C Y  P O D W Y Ż S Z A JĄ  C Ł O  

N A  M A S Ł O  I S E R Y .

M in is te r ap ro w izac ji R zeszy  S ch ie le , 

o d p o w iad ając p o sło w i S ch ae fe ro w i z  

b aw arsk ie j p artji lu d o w ej, o św iad czy ł, 

że rząd  R zeszy  m a zam ia r p o d n ieść c ło  

n a m asło i se ry . Z arząd zen ie to n ie  

zo stało  d o ty ch czas w y d an e , b y  n ie d ra ­

żn ić n araz ie zag ran icy .

M in iste r S ch ie le p rzy g o to w u je p o ­

za te rn d a lsze za rząd zen ia , k tó re  m ia ły ­

b y n a ce lu u tru d n ić d o w ó z p ro d uk tó w  
ro ln y ch  z zag ran icy d o N iem iec ,

Z A  Z B R O D N IĘ O JC A  

Z E M Ś C IŁ A  S IĘ  N A  D Z IE C K U .

Z W iln a d o n o szą : W strząsa jący  w y ­

p ad ek zd a rzy ł s ię u b . n o cy  w  m ieszk a ­

n iu n ie jak ieg o C h a im a L ed w ań sk ieg o ,

S u b lo k ato rk a jeg o 1 8 -le tn ia K u n a  

G ry n szp an ó w n a w  n o cy p o d k rad ła s ię  

d o  łó żk a, g d z ie sp a ł 6 -le tn i sy n  L ed w ań ­

sk ieg o i u d erzen iem  m ło tk a ro zb iła m u  
g ło w ę .

N astęp n ie w  o czach p rze rażo n y ch  

ro d z icó w  d z ieck a ta rg n ęła s ię n a sw e  

ży c ie w y p ija jąc w ięk szą d o zę tru c izn y .

P rzew iez io n a d o szp ita la o św iad czy ­

ła , że b y ła to zem sta z je j s tro n y za  

zn iew o len ie je j p rzez L ed w ań sk ieg o .

Zamordowanie posła.
T ru sk aw iec . W  so b o tę , w ieczo rem  

o  g o d z . 8 m inu t 2 0 , g d y  w icep rezes k lu ­

b u B . B . p o se ł T ad eu sz H ałó w k o leża ł 

ju ż w  łó żk u  w  p en sjo n ac ie  S ió s tr S łu że ­

b n iczek  w  n o w y m  b u d y n k u  p rzy  u l. S te-  

b n ick ie j i czy ta ł k siążk ę, k tó rą b y ł za ­

s ło n ię ty , w esz ło  d w ó ch  m ło d y ch  lu d z i w  

p łaszczach  z k o łn ie rzam i p o d n ies io n e - 

m i, k tó ry ch w  p ie rw sze j ch w ili w o b ec  

zasło n ięc ia k siążk ą , p o s , H o łów k o n ie  

zauw aży ł. O so b n icy c i p o d esz li b lisk o  

d o łó żk a i z b ezp ośred n ie j * b lisk o ści 

s trze lili d o  p o sła  H o łó w k i trzy  razy  k ła ­

d ąc g o tru p em  n a m iejscu . T ru p a ju ż , 

p o k łu li je szcze trzy razy sz ty le tem .
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M O R D E R S T W O  —  D Z IE Ł E M  B O ­

JÓ W K I U K R A IŃ S K IE J.

T ru sk aw iec , 3 1 . 8 . W  czas ie p rze ­
p ro w ad zo n e j d z iś sek c ji zw ło k  ś . p . H o - 
ió w k i s tw ie rd zo no , iż ś . p . p o se ł H o -  
łó w k o u g o d zo n y  zo sta ł sześc io m a k u la ­
m i z b ro n i k ó tk ie j. S trza ły  o d d an e  zo ­
s ta ły  w  sp o só b sk ry to b ó jczy i z b ezp o ­
śred n ie j b lisk o śc i. C zte ry s trza ły u g o ­
d z iły ś , p . H o łó w k ę w  g ło w ę , 2 zaś w  
o k o licę o b o jczy k a . —  Z ak w alifik o w an e  
p ie rw o tn ie  p rzez  lek a rzy  jak o  p ch n ięc ia  
sz ty le tem , o k aza ły  s ię  p rzy  sek cji zw ło k  
p ęk n ięc iem  sk ó ry  sp o w o d o w an em  p rzez  
n ag łe  je j n ap ęczn ien ie  p o d  w p ływ em  p o ­
c isk ó w , k tó re n ie zd o ła ły w y d o stać s ię  
z c ia ła .
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ś lad y  o k ro p n e j n o cy . K aftan  ro zp ię ty , p o ta rg an y , p o -  i co m ó w iła  ? —  sp y ta ł n ag le , ro zp ło m ien io n y m  w zro -  
p raw ił, o d e tch n ął raz je szcze i p o szed ł d a le j. A le * 1 * * * V ' ’ ......................k iem  b ad ając je j o b E cze.

—  N ig d y !... —  o d rzek ła A g ata . -*  C iek aw ie p y ta  
m n ie n ie raz , b o ć to ju ż n ie d z ieck o i n ie d z iew czę  

m ło d e, a le n iew ias ta , k tó ra m a sw e la ta ... P o ra je s t, 
iżb y ...

—  M ilcz ! m ilcz ! an i s ło w a! —  w y b u ch n ą ł zn ó w  

w o jew o d a . —  G d y b y  p y ta ła  o  św ia t... o  lu d z i in n y ch ...  

o ro d z in ę sw ą... m ilcz ! R o zu m iesz? an i s ło w a! N a  
zb aw ien ie , ży cie je j i tw o je ... an i s ło w a! >

M ó w ił g ło sem  s tłu m io n y m , k tó ry  2  ch rzęs tem  w y ­
d o b y w ał s ię z p ie rs i.

A g ata s ta ła z p o ch y lo n ą g ło w ą , m ilcząc . A  w o je ­
w o d a n iec ie rp liw ie p o d w o je szarp n ął.

—  S p o czy w a je szcze ... —  szep nę ła A g ata , s ta jąc  

w e d rzw iach , jak b y tem s ło w em i ru ch em  w stęp u  
b ro n ić m u ch c ia ła .

A le M aćk o u su n ą ł ją g n iew n ie , d rzw i o tw o rzy ł

i w szed ł. W  p ro g u p rzy stan ą ł, sp o zie ra jąc d o k o ła ...

N aw et k o m n a ta k ró lew sk a tak ich w sp an ia ło śc i n ie  
m ia ła , jak ie tu n ag ro m ad zo n e b y ły . W y sok ie śc ian y  

ca łe o k ry te b o g a tem i zasło n am i, c lężk iem i m ater jam i 

jed w ab n em i; n a z iem i w zo rzy ste k o b ierce i sk ó ry  

zw ierząt ro zp o starte , d o k o ła  zaś sp rzę ty  ró żn e , b o g a te , 

p o sąg i z k ru szcó w , a n aw et ze z ło ta lan e , tak ież b la ­

ch y  w ielk ie , jak  ta rcze , z w y o b rażen iem  W ilk a S zare ­
g o w śró d ro g ó w  je len ich , k tó rem i fa łd y o w y ch za ­

s ło n i m atery j jed w ab n y ch b y ły p rzy tw ierd zon e . A  

w szy stk o to lśn iło te raz w s ło n eczn y ch b lask ach i 

zd aw ało s ię zacza ro w an y m  p rzy b y tk iem ro zk o szy ... 

W  g łęb i zasło n a o lb rzy m ia , k o sz to w n a , k ry ła w ejśc ie  
d o d ru g ie j k o m n aty .

B o rk o w ic w szed ł i o g ląd n ą ł s ię za s ieb ie . ! 1

—  rzek ł k ró tk o  d o  p o stęp u jące j za n im
V 
t

(C iąg d a lszy n astąp i) ’.

ju ż s tąp a ł zw o ln a , o stro żn ie , b y te j u ro czy ste j c iszy  

n ie sp ło szy ć .

N a  k o ń cu  k u ry tarza , u  p o d w o i w io d ący ch  d o  k o m ­

n a ty  có rk i W in czo w ej, u k aza ła s ię A g ata . S tró j m ia ła  

n a so b ie w ieśn iaczy , p łó cien ny , n o g i n ie o b u te . Z  p o d  

b ia łe j o sło n y , k tó ra ca łą je j szy ję i g ło w ę o k ry w ała , 

w y g ląda ło o b licze zm arszczk am i o k ry te , zw ięd łe , sp o -  

i.g ląd a jące p e łn em i sm u tk u o czy m a . Z o czyw szy w o je -

u ri 

ta l  

jek  

U s  

p re  

b y  

n o s  

ły c  

b y  

n y c  

d o  

lo k ;

cen

w n c  

aż  

tk u

—  P recz !  
A g aty .

A

o b rć  

w sti  

w  an  

n ie jc  

ty ch  

w sp <  

lo ka  

m o żi 

k tó r: 

lecz  

w sk t  

lo k a l 

lo k a l 

ek sm  

szące  

n ie  

n o śn i  

ch w a  

p rzeć  

w iek  

zn a jd i  

p łaca i 

m iesz l 

s ię z  

zam o ż  

d a ł n <
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Madzwytzajne walne zehHDie 
Włikiiieii Iłiemdiouośd.

W  lokalu now ej Strzelnicy odbyło się nad ­

zw yczajne w alne zebranie członków Z w iązku  

W łaścicieli N ieruchom ości w W ąbrzeźnie. Z e­

branie przy udziale 80 członków Z w iązku za­

gaił prezes p. Z . G aszyński. N astępnie tenże  

prezes odczytał następujący okólnik C entrali 

Z w iązku Stow arzyszeń W łasności N ierucho ­

m ej M iejskiej W ojew ództw a Pom orskiego:

K om itet E konom iczny R ady M inistrów u- 

chw aiił głów ne tezy projektu ustaw y o tak zw . 

Funduszu B udow lanym .

N ajw ażniejsze tezy tego projektu są na­

stępujące;

1) T w orzy się fundusz budow lany ze źródeł 

publicznych, który stanow i osobow ość  

praw ną. _•,

2) Fundusz ten m a się składać:

a) z podatku czynszow ego, w ynoszącego  

18 i pół procent czynszu brutto ,

ib) ze zw rotów pożyczek budow lanych i e- 

w entualnie pożyczek inw estycyjnych na­

w et zagranicznych,

c) z podatków od placów niezabudow anych.

N a 18 procent podatku czynszow ego skła­

dają się: , .

a) dotychczasow y podatek od lokali 8% , 

b) z podw yżki kom ornego, która z dniem

1 lipca b. r. m a w ynosić 2% kw artaln ie, 

przez 15 lat, aż do w ysokości 172% do ­

tychczasow ego kom ornego. D la w łaścicieli 

przyipadnie jedna ósm a tej podw yżki.

c) podatek od placów niezabudow anych o 2%  

przez: lat 10.

Podatek będą pobierać i odnosić go do  

w ładz skarbow ych, w obec których będą za  

niego odpow iedzialn i (w łaściciele). T ak m niej- 

w ięcej w głów nych zarysach w ygląda projekt 

o tak zw anym funduszu budow lanym , G dyby  

rzeczyw iście projekt taki został zrealizow any,  

to oznaczałoby ni m niej ni w ięcej jak ty lko 

uspołecznienie w szystkich dom ów w Polsce, 

czyli prosto m ów iąc, socjalizacja w łasności 

pryw atnej. W łaściciele dom ów staliby się bez­

płatnym i adm inistratoram i ich pozornie ty lko  

w łasnych dom ów i inkasentam i urzędów skar­

bow ych, a osław iona U staw a o O chronie L o­

katorów zostałaby tern sam em uw ieczniana,

. W obec tak groźnej sytuacji N adzw yczajne 

W alne Z ebr. W łaścicieli N ieruchom ości m , W ą­

brzeźno uchw aliło jednogłośnie następującą  

rezolucję:

Z grom adzeni w W ąbrzeźnie w dniu 15-go  

sierpnia 1931 roku w sali N ow ej Strzelnicy w  

liczbie 80 członków Z w iązku W łaścicieli N ie­

ruchom ości m iasta W ąbrzeźna

protestują

uroczyście przeciw ko planow anej ustaw ie  

tak zw , funduszu budow lanym po m yśli pro ­
jektu K om itetu ł& onom . R ady M inistrów . 

U staw a w takiem brzm ieniu , jak przew iduje  

projekt, nie ty lko autom atycznie uspołeczniła­

by nasze dom y, będące naszą w yłączną w łas­

nością, zdobytą przez pracę i oszczędność ca­

łych pokoleń, locz z nas w łaścicieli poczyniła­

by bezpłatnych adm inistratorów naszych w łas­

nych dom ów i inkasentów w ładz skarbow ych, 

do tego odpow iedzialnych za zobow iązania  

lokatorów , . .
i £ • <

Protestu jem y uroczyście i żądam y przyw ró ­

cenia nam konstytucyjnie gw arantow anego ró ­

w noupraw nienia; tern w ięcej, że złożyliśm y już  

aż nader dostateczną daninę z naszego m ają­

tku tu na Pomorzu na rzecz Państw a Polskiego.

Jako następny punkt porządku dziennego  

obrad om aw iana była spraw a m asow ych  

w strzym yw ań przez odnośne w ładze w ykony ­

w ania w yroków eksm isyjnych, przyczem , jak  

niejednokrotnie stw ierdzono, w w ypadkach  

tych brani cą pod szczególną opiekę przez  

w spom niane w ładze zarów no ci niew ypłacalni 

lokatorzy, którzy z przyczyn rzeczyw istej nie­

m ożności zalegli w opłacie czynszu, jak i ci, 

którzy są w m ożności takow y czynsz opłacać, 

lecz czując za sobą opiekę w ładz, rozm yślnie i 

w skutek złej w oli zaprzestali opłacać czynsz  

lokatorny. C o gorsza, brani są pod opiekę i ci 

lokatorzy, prze ciw którym uzyskano w yrok  

eksm isji nie za niew ypłacalność, lecz za gor­

szące zachow ani le się i rozm yślne przyczynia­

nie szkód w łat cicielom nieruchom ości. O d ­

nośnie pow yższ* go, zebrani jednogłośnie u- 

chw alają: Jaku ajkategoryczniej protestu jem y  

przeciw takiem si porządkow i rzeczy! Jakkol­

w iek m am y peŁffij ; w yrozum ienie dla lokatorów , 

znajdujących się w bezspornej niem ożności o- 

płacania czynszir' za zajm ow ane przez nich  

m ieszkanie, to jec Inakźe nie m ożem y pogodzić 

się z tern , by cię; żar udzielania m ieszkań nie­

zam ożnym , czy w i ęcz ubogim lokatorom spa­

dał na jednostki. T ego rodzaju ciężary w inno

ponosić całe społeczeństw o. W . pierw szym rzę­

dzie na ten cel, t. j. na dostarczenie m ieszkań  

dla bezdom nych w inien być czerpany fundusz  

z podatku od lokali, gdyż takie jest przezna­

czenie tego podatku. A już absolutnie w inna  

być w ykluczona opieka w ładz, w yrażona w po ­

staci zaw ieszania w ykonyw ania w yroku eks­

m isji dla .lokatorów , którzy jedynie w skutek  

złej w oli zalegli w opłacie czynszu, lub prze­

ciw którym uzyskano w yrok eksm isji na skutek  

ich gorszącego zachow yw ania się jako lokato­

rów . W zyw am y Z arząd Z w iązku W łaścicieli 

N ieruchom , m . W ąbrzeźna do natychm iastow ej 

in terw encji u odpow iednich czynników odnoś­

nie spraw om aw ianych w tym punkcie.

W  następnym punkcie obrad zebrani jedno­

głośnie uchw alili votum nieufności przew odni­

czącem u Sądu R ozjem czego p. B aranow skiem u  

za brak um iejętności utrzym ania pow agi i isto ­

tnego znaczenia tej insty tucji. U chw alono, by  

Z arząd Z w iązku W łaścicieli nieruchom ości m . 

W ąbrzeźna poczynił jaknajenergiczniejsze kro ­

ki w kierunku zm iany na stanow isku przew od ­

niczącego Sądu R ozjem czego na m iasto W ą­

brzeźno. Z ebrani proponują na to stanow isko  

2-ch kandydatów : p. M . K ornackiego i p, E d ­

m unda Z ielińskiego,

N a tern porządek obrad w yczerpano i ze­

branie przez przew odniczącego p, G aszyńskie­

go zam knięto słow am i: Szczęść B oże!

WIADOIOŚCI l KOWO
Z E B R A N IE m W A Ł W Ó W .

W niedzielę dnia 6 w rześnia br, o  
godz, 13-tej z okazji przypadającej rocz­
nicy istn ienia 10-lecia tu tejszej placów ­
ki, odbędzie się N adzw yczajne W alne  
Z ebranie m iejscow ego K ola Z w iązku  
Inw alidów W ojennycn R , P, w lokalu  
p, H alberskiego  —  R ynek 14,

W zw iązku z tą uroczystością jak  
4 w ażnych obrad, przybycie w szystkich  
członków  konieczne,

Porządek obrad:

1, Z agajenie,
2, Przyw itanie gości i delegatów ,
3, U dzielenie głosu gościom  zaproszo ­

nym  i delegatom .
4, Spraw a uroczystości 10-lecia.
5, O dczytanie protokółu z ostatn iego 

zebrania,
6, Spraw ozdanie delegatów  ze Z jazdu  

delegatów kół i grup,
7, D yskusja,
8, Spraw y organizacyjne,
9, W olne głosy i w nioski, 

l10, K asa Pogrzebow a.
11, D yskusja do punktu 10-tego i po ­

w zięcie uchw ał.
12, Z akończenie,

Z arząd

IADOMOSCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, dnia 31 sierpnia 1931  r.

—  Z  niedzieli. W czorajsza  niedziela  
ostatn ia w sierpniu , była pogodna. N ie 
dziw w ięc, że ludność naszego m iasta  
skorzystała z pogody i w yległa tłum nie 
poza m iastem , by zaczerpnąć św ieże­
go pow ietrza, —  Po w czorajszym  pię­
knym dniu, dziś znow u jest pochm ur­
no,

—  R ok szkolny. Jutro rozpoczyna 
się now y rok szkolny w e w szystkich  
szkołach m iejscow ych. N aukę poprze­
dzi uroczyste nabożeństw o,

—  W ycieczka Stow , M łodzieży Pol, 
W czoraj pzybyła do W ąbrzeźna w y­
cieczka Stów , K atolickiej M łodzieży  
M ęskiej, W ycieczkę podejm ow ali człon ­
kow ie tu t, 8, M , P,

—  O ddz, Z  w . Strzel, w  W ąbrzeźnie  
R uchliw y oddział Z w , Strzeleckiego w  
B rodnicy  zw iedził w czoraj nasze m iasto- 
U czestników  w ycieczki w  liczbie 30 czł, 
prow adził znany na niw ie strzeleckiej 
pracow nik  p, W ładysław  Pągow ski w raz 
z naczelnikiem oddziału p. O strow skim . 
W ycieczka, po  .obejściu m iasta, udała  
się do kościoła na M szę św .

Po M szy św ., w ycieczkę pow itał w  
im ieniu Z w . Strzeleckiego w W ąbrze­
źnie p, W achow iak, poczem udano się 
do Z akładów  G raficznych p, B . Szczuki. 
T u fachow ych i szczegółow ych w yjaś­
nień udzielił uczestn ikom w ycieczki p. 
A lfons Szczuka, Po zw iedzeniu zakła­
dów , w ycieczka w yjechała do N iedźw ie­
dzia, by zw iedzić m uzeum  p, M ieczkow ­

skiego i do G olubia, gdzie zw iedziła Z a­
m ek,

—  Z aw ody lekkoatletyczne m iejsco­
w ego „Sokoła" odbyły się w czoraj w  
Sokolni przy ul. Przem ysłow ej, Pod ­
czas zaw odów , które zgom adziły zw o ­
lenników sportu przygryw ała orkiestra  
w łasna. W ynik zaw odów podam y,

—  T radycyjne „dożynki" odbyły się 
ub. soboty w  m ajątku W ałycz. R obot­
nicy z m ajątku złożyli „w ieniec" p. hr, 
D ąm bskiem u, który , dziękując, ugościł 
uczestn ików  dożynek. Podczas uroczy ­
stości dożynkow ych przygryw ała orkie ­
stra „Sokoła" z W ąbrzeźna,

—  K radzież w  m leczam i. O negdaj 
w  nocy zakradli się złodzieje od strony  
jeziora do m leczam i p, T w ardow skiego, 
gdzie skradli różne artykuły  żyw nościo ­
w e. Policja prow adzi dochodzenia, ce­
lem  w ykrycia spraw ców  kradzieży,

—  Z  posiedzenia R ady M iejskiej, So­
botnie posiedzenie R ady M iejskiej, jakie  
odbyło się pod przew odnictw em  p, dr. 
Piotrow skiego, zostało po praw ie go ­
dzinnych obradach odroczone przy  pun ­
kcie pierw szym , tj. spraw a m andatu p. 
B ojarskiego. Paragraf 30 ordynacji m iej­
skiej zaznacza, że krew ni i pow inow aci 
nie m ogą być członkam i M agistratu lub  
R ady, Z e w zględu jednak, że zachodzi 
podobny stan (p . B alcerski —  teść, p. 
B ojarski —  zięć) nie m oże zasiadać je­
den z nich, P. B . złożył deklarację p. 
B alcerskiego, iż ten składa urząd człon ­
ka M agistratu , Z pow odu jednak nie­
form alnego załatw ienia spraw y, na w nio  
sek p. radnego Jezierskiego, posiedze­
nie odroczono,

—  D rużyna harcerska z G rudziądza  
obozuje od kilku już dni nad jeziorem  
iredeckiem . H arcerze obozują pod na­
m iotam i.

—  N ow y rok szkolny w  Szkole W y­
działow ej rozpoczyna się 1 w rześnia o  
godzinie 8-m ej rano,

—  W  zw iązku z now ym rokiem  
szkolnym daje się zauw ażyć w m ieście  
naszem  pew ne ożyw ienie. K sięgarnie  
i składy papieru nie robią in teresów  
takich, jakich się spodziew ano, (-)

—  B iały w róbel. N iedaw no dono ­
siliśm y o w ylęźeniu się białej jaskółki 
w K artuzach, O becnie dow iadujem y  
się o podobnym  w ypadku, lecz tym  ra­
zem  w e W ałyczu, gdzie w ylągł się bia­
ły w róbel. L udność okoliczna patrzy  
z podziw em  na ten w ybryk natury , (-)

—  Skradł zegarek —  posiedzi za to! 
W czoraj Stanisław  K isik  ze Stanisław ek  
rozpoczął „w ędrów kę" po m ieście. Pod ­
czas tej „w ędrów ki" zginął p, Szym ono ­
w i R óżyńskiem u zegarek. Spraw cą kra­
dzieży jest w łaśnie K isik , którego osa­
dzono w  areszcie,

Z różnych stron.
—  K raków , (Z am ordow anie poste­

runkow ego). O negdaj w nocy w cza­
sie obchodu służbow ego w okolicach  
B rzeska w w oj, krakow skiem został 
zam ordow any 3 strzałam i rew olw ero- 
w em i posterunkow y p, p, Jan R usek, 
Z w łoki jego znaleziono w polu w od ­
ległości 300 m . od m ostu na D unajcu, 
Śm ierć zaskoczyła R uska tak niespo ­
dziew anie, że naw et niem iał czasu  
zdjąć karabinu z ram ienia,

—  K aliszkow ice, (W yrodny syn), 
W  dniu 25, bm . w  K aliszkow icach K a­
lisk ich dokonano usiłow anego m order­
stw a na osobie Józefa Z aw adki, Strze­
lono do niego dw ukrotnie przez okno  
z pisto letu typu M auser, Jeden strzał 
zranił Z aw adkę w rękę poniżej łokcia, 
drugi utkw ił w brzuchu. Podejrzany  
o usiłow ane m orderstw o jest syn po ­
krzyw dzonego, rów nież Józef Z aw ad ­
ka, liczący lat 21, którego osadzono w  
areszcie śledczym . W  rodzinie Z aw adki 
od dłuższego ’czasu panuje niezgoda  
i m iędzy ojcem a synem zachodziły  
często bójki,

—  K atow ice, (W czesny odlot bocia­
nów  zapow iedzią ostrej zim y), W  G o ­
czałkow icach (pow iat pszczyński) zau ­
w ażono  stado około 150 bocianów , któ ­
re zatrzym ały się na odpoczynek, po ­
czem odleciały w kierunku południo­
w ym , R olnicy tw ierdzą, że tak w czes­
ny odlot bocianów oznacza w czesną 
i ostrą zim ę.

—  W ilno, (O drąbali ofierze korą  
głow ę, a zw łoki chcieli spalić) > N a te­
renie m aj. G aje pow , pińskiego w od ­
ległości jednego  kim , od Pińska, na w ra­
cającego do dom u niejakiego Sadow ­
skiego napadli dw aj bracia L ew czuko ­
w ie. K ilkom a uderzeniam i kosy odrą­
bali nieszczęśliw ej ofierze głow ę. Po  
dokonaniu zbrodni ułożyli stos w znieca­
jąc ognisko i w rzucili w  nie zw łoki Sa­
dow skiego,. Spłoszeni przez nadjeżdża­
jące furm anki, zbrodniarze usiłow ali  
zbiec, W  pościgu zdołano jednak ująć  
opryszków ,

—  W ilno, (Św iętokradztw o), W  ko ­
ściele św , M ichała przy klasztorze B er­
nardynek popełniono św iętokradztw o. 
T rzy ołtarze w tej św iątyni obdarto z 
kosztow nych w otów , O  kradzieży za­
w iadom ione zostały w ładze śledcze, 
które też w szczęły dochodzenia,

—  W ilno, (B ratobójstw o), W e w si 
M ickiew icze gm iny w ojstom skiej, na  
tle porachunków osobistych w ynikła  
bójka pom iędzy braćm i Ł uskim i, W  
czasie bójki jeden z braci porw ał leżące  
koło od w ozu i uderzył niem  brata, —  
Śm ierć nastąpiła m om entalnie. Z abójcę  
aresztow ano.

Kąeik radjowy.
WTOREK, DNIA 1. 9. 1931.

12.10 : M uzyka z płyt gram ofonow ych,

15,25  O dczyt p. t. „Jak się ten ow ad nazyw a",

15.45: „C hw ilka lo tn icza".

16.00  : M uzyka z płyt gram ofonow ych.

16.50: O dczyt p. t. „Pedagogja i terapja kry ­

m inalna".

17.15: M uzyka z płyt gram ofonow ych.

17.35: O dczyt p. t. „D jabolik francuski".

18.00  : K oncert popołudniow y,

19.20: Feljeton p. t. „Z iem ia obiecana".

20.0  0: Prasow y D ziennik R adjow y.

20.15  : O pera z płyt gram ofonow ych „A ida"  

V erdi'ego,

23.10  M uzyka lekka i taneczna .

ŚRODA, DNIA 2. 9. 1931.

12.10: M uzyka z płyt gram ofonow ych.

15.25: „W śród książek".

16.00  : „Zagadki i szarady".

16.15: O pow iadania M ieczysław a Jarosław ­

skiego — „Polow anie na krokodyle i 

żyrafy".

16.30: M uzyka z płyt gram ofonow ych.

16.50: „R adjokronika",

17.15: M uzyka z płyt gram ofonow ych.

17.35: O dczyt.

18.00  : K oncert O rkiestry P. R .

19.20: M uzyka z płyt gram ofonow ych,

19.40: Skrzynka Pocztow a R olnicza.

20.0  0: Prasow y D ziennik R adjow y.

20,15  : K oncert —  m uzyka lekka w w ykonaniu  

zespołu R ew elersów polskich ,

21.0  0: K w adrans literacki „Zapis",

21,20  : D alszy ciąg koncertu .

22.00  : Feljeton p, t, „U progu m oich w spom ­

nień".

22.15: D odatek do Prasow ego D ziennika R a- 

djow ego.

22.30 : M uzyka lekka i taneczna.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Warunek: handel hurt, parytet Poznań, ładunki 

wag,, dostawa bieżąca za 100 kg, w zł.

Poznań, dnia 29 8. 1931 r.

Ż yto ....

Pszenica . . . .

Jęczm ień targow y . .

Jęczm ień brow arow y

O w ies now y . .

M ąka żytnia 65%  

M ąka żytnia 70%  

M ąka pszenna 65%  

O spa żytnia  

O spa pszenna . . . , .

R zepak ...  

G ’-och V iktorja ..................

G roch polny . , . . .

G orczyca .....................................

Z iem niaki jadalne ... . . . , . 

Peluszka  

Z iem niaki fabryczne  

Słom a żytnia prasow ana  

S icm a żytnia luźna . . , . . , 

Siano luźne ......................

Siano prasow ane ...................

Ł ubin niebieski .

Ł ubin żółty

21,75-22,00  

21,00-22,00  

18,00— 19.25  

21.00— 23,00  

16,25-17,25  

34,00-35.00  

00,00-00,00  

33,75— 35,75  

13,25— 14 '00  

13.00— 14,00  

26,50— 27,50  

24,----- 27,-

3.60—  4,—

57,70— 85,

10,00 -iro4
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K o n i c z y n a  ż ó ł t a  o d t ł u s z c z o n a  . . — , - - - - - , — —

K o n i c z y n a  ż ó ł t a  w  ł u s k a c h  . . . .  — , - - - - - - - -
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T A R G O W I S K O  M I E J S K I E .

P ła c o n o  z a  1 0 0  k g . ż y w e j  w a g i ( c e n y  T a r g o w ic e  

P o z n a ń  łą c z n ie z k o s z t a m i h a n d lo w e m i) .  

P o z n a ń , d n i a  2 5  8 . 1 9 3 1  r .  

I . B Y D Ł O s
a ) W O Ł Y s

1 . p e ł n o m i ę s i s t e  w y t u c z o n e , n i e -  

z a p r z ę g a n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 0 2 — 1 1 6

b )  B U H A J E :

1 .  w y t u c z o n e , p e ł n o m i ę r . i s t e  .  .  .  1 0 0 — 1 0 4

2 .  t u c z n e , m i ę s i s t e . 8 6 — 9 6

3 .  n i e t u c z n e d o b r z e o d ż y w i o n e  

s t a r e . . . . . 7 6 — 8 4

4 .  m i e r n i e  o d ż y w i o n e  6 0 — 6 6

c )  K R O W Y :

1 .  w y t u c z o n e , p e ł n o m i ę s i s t e  . . .  1 0 4 — 1 1 6

2 .  t u c z n e , m i ę s i s t e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 9 2 — 1 0 0

3 .  n i e t u c z n e , d o b r z e  o d ż y w i o n e  .  6 6 —  7 0

4 .  m i e r n i e  o d ż y w i o n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 4 —  5 4

e )  M Ł O D Z I E Ż :

1 .  d o b r z e  o d ż y w i o n a  . . .  . . .  6 6 — 7 0

d )  J A Ł O W I C E ;

1  . w y t u c z o n e , p e ł n o m i ę s i s t e  . . .  1 0 6 — 1 1 6

2  t u c z n e , m i ę s i s t e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  9 0 — 1 0 0

3 .  n i e t u c z n e , d o b r z e  o d ż y w i o n e .  7 4 — 8 4

4 .  m i e r n i e  o d ż y w i o n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 6 — 7 0

f )  C I E L Ę T A :

1 .  n a j p r z e d n i e j s z e  c i e l ę t a , w y t u -  1 2 0 — 1 0 0

2 .  t u c z n e  c i e l ę t a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 2 2 — 1 3 0

3 .  m i e r n i e  o d ż y w i o n e  9 0 — 1 1 3

I I . Ś W I N I E  ( t u c z n i k i ) .

1 .  p e ł n o m i ę s i s t e  o d  1 2 0 — 1 5 0  k g .

ż y w e j w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 5 6 — 1 6 0

2 .  p e ł n o m i ę s i s t e o d  1 0 0 — 1 2 0  k g .

ż y w e j  w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 4 6  —  1 5 2

3 .  p e ł n o m i ę s i s t e  o d 8 0 — 1 0 0  k g .

ż y w e j  w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 4 2 — 1 5 8

4 .  m i ę s i s t e  ś w i n i e  p o n a d  8 0  k g .  .  1 3 2 — 1 4 0

5 .  m a c i o r y  i p ó ź n e  k a s t r a t y  . .  .  1 4 0 — 1 5 0

6 .  ś w i n i e  b e k o n o w e  . . .  .  r .  .  1 2 8 — 1 3 f

=111=111=111=111=111=111=111= 

Z a p is z  s ię  d o  L O P P .  

=iii=iii=iii=iii=iii=iii=in=

( K o n i e c  c z ę ś c i  r e d a k c y j n e j ) .

D r u k i e m  i n a k ł a d e m  Z a k ł . G r a f . B o l e s ł a w a  

S z c z u k i . —  R e d a k t o r o d p o w i e d z i a l n y  A lf o n s  

S z c z u k a , W ą b r z e ź n o , M i c k i e w i c z a 1 .

Z a  o k a z a n e  w s p ó ł c z u c i e  z  p o w o d u  z m a r ­

ł e j c ó r k i ś . p .

MARJI
s z c z e g ó l n i e j z a  z ł o ż e n i e  w i e ń c a , ś p i e w  i  c z y n ­

n y  u d z i a ł  w  p o g r z e b i e  s k ł a d a m y  n i n i e j s z e m  

c h ó r o w i k o ś c i e l n e m u  ś w , C e c y l j i w  Z i e l e n i u  

s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n ie

„ B ó g  z a p ła ć “

W ła d y s l . i A n a s t . Z a r ę b s c y
M . R a d o w i s k a .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

D n . 3 . 9 . 3 1  r . o  g o d z . 1 0 , 3 0  p r z e d  p o ł .  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u  z a  g o t ó w k ę  

u  p .  J a n a  L i p i ń s k i e g o  w  M . R a d o w i s k a c h :  

z b i ó r  z  2  m ó r g  p s z e n i c y .

G ł ó w c z e w s k i , k o m . s ą d . w  W ą b r z e ź n i e .

P R Z E T A R f l P R Z Y M U S O W Y

D n i a  3 . 9 . 3 1  r .  o  g o d z . 1 2  w  p o ł u d n i e  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a j w i ę c e j d a j ą c e m u  z a  g o t ó w k ę  

u  p . F r . S t e m p s k i e g o  w  N i e d ź w i e d z i u :  

z b i ó r  z  3  m ó r g  ż y t a  i  1  ź r e b a k a .

G ł ó w c z e w s k i , k o m o r n i k  s ą d . W ą b r z e ź n o .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

D n . 1 . 9 . 3 1  r ,  o  g o d z . 1 0 , 1 5  p r z e d  p o ł .  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u  z a  g o t ó w k ę  

m o t o r  e l e k t r y c z n y  i  w ó z e k  r ę c z n y .

Z b i ó r k a  r e f l e k t a n t ó w  w  m o j e m  b i u r z e .  

G ł ó w c z e w s k i , k o m o r n i k  s ą d . W ą b r z e ź n o .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

D n . 1 . 9 . 3 1  r .  o  g o d z . 1 1 , 3 0  p r z e d  p o ł .  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a j w i ę c e j d a j ą c e m u  z a  g o t ó w k ę

u m y w a l k ę  z  l u s t r e m ,

Z b i ó r k a  r e f l e k t a n t ó w  w  m o j e m  b i u r z e .  

G ł ó w c z e w s k i , k o m . s ą d . w  W ą b r z e ź n i e .  

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n i a  2 . 9 . 3 1  r . o  g o d z . 1 0  p r z e d  p o ł .  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u  z a  g o t ó w k ę  

u  p .  M a r j a n a  i  A g n i e s z k i  Z a ł ę s k i c h  w  Ł o ­

p a t k a c h ;

1  i  p ó ł  m o r g a  p s z e n i c y .

G ł ó w c z e w s k i , k o m o r n i k  s ą d . W ą b r z e ź n o .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

I D n i a  1 . 9 . 3 1  r .  o  g o d z . 9 , 4 5  p r z e d  p o ł .  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a j w i ę c e j d a j ą c e m u  z a  g o t ó w k ę  

m a n e ż e , o p i e l a c z e , t o r f i a r k i ,  s i e c z k a r k i  

i t p . m a s z y n y  r o l n i c z e .

Z b i ó r k a  r e f l e k t a n t ó w  w  m o j e m  b i u r z e .  

G ł ó w c z e w s k i , k o m o r n i k  s ą d . W ą b r z e ź n o .

P r z e ta r g p r z y m u s o w y
D n . 1 . 9 .  3 1  r .  o  g o d z . 1 1 , 1 5  p r z e d  p o ł .  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u  z a  g o t ó w k ę  

f o r t e p i a n , l u s t r o , 1  o b r a z , k a n a p ę ,  

4  k r z e s ł a , 1  s t ó ł , 1  d y w a n .  

Z b i ó r k a  r e f l e k t a n t ó w  w  m o j e m  b i u r z e .  

G ł ó w c z e w s k i , k o m . s ą d . w  W ą b r z e ź n i e .  

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y

D n i a  2 . 9 . 3 1  r . o  g o d z . 1 1  p r z e d  p o ł ,  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u  z a  g o t ó w k ę  

u  p .  A ,  'B ą c z k o w s k i e j  w  K s i ą ż k a c h ;

1  p o w ó z k ę .

G ł ó w c z e w s k i ,  k o m o r n .  s ą d .  w  W ą b r z e ź n i e .

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n i a  1 . 9 . 3 1  r . o  g o d z , 1 1  p r z e d  p o ł .  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a j w i ę c e j d a j ą c e m u  z a  g o t ó w k ę

1  s z a f ę  ż e l a z n ą  i  m a s z y n ę  d o  p i s a n i a .  

Z b i ó r k a  r e f l e k t a n t ó w  w  m o j e m  b i u r z e .

G ł ó w c z e w s k i , k o m . s ą d . w  W ą b r z e ź n i e

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y

D n i a  2 .  9 .  3 1  r .  o  g o d z .  1 , 3 0  p o  p o ł u d n i u  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a j w i ę c e j d a j ą c e m u  z a  g o t ó w k ę  

u  p .  E m i l a  P l ó t z a  w  K s i ą ż k a c h ;

s z a f ę  ż e l a z n ą .

G ł ó w c z e w s k i , k o m . s ą d . w  W ą b r z e ź n i e .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

D n i a  1 .  9 .  3 1  r .  o  g o d z , 1 0 , 3 0  p r z e d  p o i .  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u  z a  g o t ó w k ę

1  s z a f ę  ż e l a z n ą  i  m a s z y n ę  d o  p i s a n i a .

Z b i ó r k a  r e f l e k t a n t ó w  w  m o j e m  b i u r z e .

G ł ó w c z e w s k i , k o m . s ą d . w  W ą b r z e ź n i e .  

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n i a  1 . 9 . 3 1  r .  o  g o d z , 9 , 1 5  p r z e d  p o ł .  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a j w i ę c e j d a j ą c e m u  z a  g o t ó w k ę  

u  p . C z e s ł a w a  M a k o w s k i e g o  w  W ą b r z e ­

ź n i e ,  u l .  M a r s z .  P i ł s u d s k i e g o  1 . :

2  k a s ę  r e j e s t r a c y j n ą .

G ł ó w c z e w s k i , k o m . s ą d . w  W ą b r z e ź n i e .

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n i a  1 . 9 . 3 1  r .  o  g o d z . 9 , 3 0  p r z e d  p o ł .  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u  z a  g o t ó w k ę

3  b i u r k a ,  s z a f ę  o g n i o t r w a ł ą ,  2  s a m o c h o ­

d y  c i ę ż a r o w e ,  1  p o w ó z k ę  k r y t ą ,  1  p l a t ­

f o r m ę  i  w ó z  c i ę ż a r o w y .

Z b i ó r k a  r e f l e k t a n t ó w  w  m o j e m  b i u r z e .  

G ł ó w c z e w s k i , k o m . s ą d . w  W ą b r z e ź n i e .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

D n i a  1 . 9 . 3 1  r .  o  g o d z , 4  p o  p o ł u d n i u  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u  z a  g o t ó w k ę  

u  p . J ó z e f a  i W e r o n i k i W i e r z b i c k i c h  w  

W ą b r z e ź n i e , u l . C h e ł m i ń s k a :

1  t u c z n i k a .

G ł ó w c z e w s k i , k o m o r n i k  s ą d . W ą b r z e ź n o ,

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n i a  1 . 9 . 3 1  r . o  g o d z , 2  p o  p o ł u d n i u  | 

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a j w i ę c e j d a j ą c e m u  z a  g o t ó w k ę ] 

l o k o m o b i l ę .

Z b i ó r k a  r e f l e k t a n t ó w  w  m o j e m  b i u r z e ,  

G ł ó w c z e w s k i ,  k o m o r n .  s ą d .  w  W ą b r z e ź n i e . I

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n i a  1 . 9 . 3 1  r , o  g o d z . 1 0  p r z e d  p o ł .  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a j w i ę c e j d a j ą c e m u  z a  g o t ó w k ę

1  b u f e t .

Z b i ó r k a  r e f l . w  m o j e m  b i u r z e ,  

G ł ó w c z e w s k i , k o m . s ą d . w  W ą b r z e ź n i e .

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n i a  3 . 9 . 3 1  r , o  g o d z , 1 0  p r z e d  p o ł .  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a j w i ę c e j d a j ą c e m u  z a  g o t ó w k ę  

u  p . Ł u c j a n a  W i l a m o w s k i e g o  w  M , R a d o ­

w i s k a c h ;

1  b i u r k o .

G ł ó w c z e w s k i , k o m . s ą d . w  W ą b r z e ź n i e

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n i a  1 . 9 , 3 1  r . o  g o d z , 9  p r z e d  p o ł .  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u  z a  g o t ó w k ę  

u  p .  F r a n c i s z k a  W e r t h a  w  W ą b r z e ź n i e , u l .  

M a r s z ,  P i ł s u d s k i e g o :

2 2  p a r y  m ę s k i e g o  o b u w i a , 9  p a r  d a m ­

s k i e g o  o b u w i a , 1  o b r a z , b u f e t  i  1 2  p a r  

m ę s k i e g o  o b u w i a  „ E x t r a “ .

G ł ó w c z e w s k i , k o m . s ą d , w  W ą b r z e ź n i e .

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n i a  1 .  9 .  3 1  r .  o  g o d z . 1 0 , 1 5  p r z e d  p o ł .  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u  z a  g o t ó w k ę :  

u  p . W i k t .  W r o c ł a w s k i e g o  w  W ą b r z e ź n i e :  

k a r o s e r j ę  a u t o b u s o w ą .

G ł ó w c z e w s k i , k o m o r n i k  s ą d . W ą b r z e ź n o ,

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
W  ś r o d ę , d n i a  2 . 9 , b r . o  g o d z . 1 0 - t e j  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  e g z e k u c j i w  

K o w a l e w i e  n a  r y n k u  p r z e d  l o k a l e m  p .  

N e u m e r o w e j n a j w i ę c e j d a j ą c e m u  z a  g o ­

t ó w k ę  :

m a s z y n ę  d o  p i s a n i a , l o r n e t k ę , s t ó ł ,  

b i u r k o  i  s z a f ę ,

R o g o w s k i , k o m o r n i k  s ą d o w y  K o w a l e w o ,

RABARBER
( r u m  b a r b a r u m ) Q u e e n  V ik t o r ia  

t e r a z  n a j l e p s z a  p o r a  d o  s a d z e n i a  p o l e c a  

t a k o w e

Szklillia Powiatowa w DSoninie
C e n a : s z t u k a  0 ,2 5  z ł  1 0 0  s z t u k  2 3  i 
0 0 0  s z t u k  2 1 0  z ł  1 0 ,0 0 0  2 0 0 0  z ł ł

; r  .  . . , '■ * O

^tPmnlA kauczukowe 
O lull Ip IU i metalowe

Szyldy-^ŁT”' 
. . każdej wielkości i formatu 

po cenach najtańszych 
poleca

Głos Wąbrzeski

rinZE NiJNOWOCZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 

„SŁONCE” 
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

P r z y j m u j e  s i ę  

uczniów 
g im n a z j a ln y c h  

n a  s t a n c j ę  

P . S z y m a ń s k a  

u l , M a r s z , P i ł s u d s k i e g o  7 9

Młode gęsi
k u p u j e  s t a l e  

E . G o e t z  

W ą b r z e ź n o , t e l , 1 7 4

i

I I ,

J B Z E S Z M  m i E I A
D r a m a t  d u s z y  k o b i e c e j  

w  r o l i g ł ó w n e j B il l ie  D o v e  

W s p a n i a ł e  w i d o k i  i p o l o w a n i a .

D z iś  w  p o n ie d z ia łe k , d . 3 1  b m . o  g o d z . 8 4 5  w .

p o r a ź  o s t a t n i w i e l k i  d ź w i ę k o w y  p r o g r a m

TYGRYSICA
w  r o l i g ł ó w n e j

L u p e  V e le z , M o n t e  B lu , H . B . W a r n e r  
i z n a n y  p i e s  R in - T in - T in .


